


Spis ludności w Polsce. 
. 'Y ars.za wa. :,;-a ostafE1.icm posiedzeinm rady mh.­

mstrow ~h~alony llostał projekt II!JOWeli' do usta,vy 
o orga:ru:-acJt. statystyki admilnis:tracyj1niej pań.stwa, 
a w mysi t~J uchwały przepr0-wadzlooy będzie w 
dr.I. 9. grudirua. r. b: II.. powszechJny spis ludµ'Oś-ci. Przepr,owad:ze.i:ue sptsu w r. b. motywowaine jest ko­
wecmością uzupełn,ia-n!ia wielu braizów w dti.edZllnle 
naJ:no~~zych :i diokh1dnych damych ,o stosunkach ~uooOSC1i0w;y-c1?-, zav,·,odo-,·i:-ych, naroc],ow,ośóo\.\,ych, ma­
Ją(k~wych itd. Braki te dają 51.ę bow,iem ooraz diot­
ldiwieJ odczuwać w gosp~darce państwowej. 

Z POGRANICZA . 
Ostatni dzień Wystawy Robót Ręcznych S. M. P. 

Les z n o, 17. marca 1931 r. dużo eksponatów, - wyróżniają się 1.:>rygi1n041ne 1 . Dziś zaimknięcle. Wczoraj, dziGkt pięknej pog)- ładne hafty pp. Feli.cji LwowSJkiiej i felkji żóraw-dz1e udało się spom osób na boisb, oczywista s1kiej), Gołanice (maleńki' I,ecz z precyzyjnym Lłrtyz,-przeważnie, prawie wyłącznie z mi.ista, porlczas gdy mem wycieniowany 1krajobraz - haft kiolorowy), Mór-onegdaj licznie reprezentowane były ')kolice. Dzi.ś o- kowo (spora kolekcja poduszek), Osiiecma i Dn:>b, statni już dzień Wystawy - kto więc z Leszna jesz- 111,n (szale, robótki szydełkow-e i! drubwe). Echa sejmowe. cze jej nie zwiedził, niech pośpieszy. Spieszymy się ,Wspomni.eć jeszcze nafeży o Pawb:lwiaach, mia• również uzupełnić wczorajsze o Wystawie sprawoz- wi.cie o piękmym o5rusie na sb(e, poó zastawą pocho-Dowcip w Sejmie J·,o,'!:1uje 65 zł. P,odczas cało­
,'U,oon;.;go posiedzenia Se.:mu na którem :nocą sanacja 
przeforso~vala_umowę lik\Y. idacyj'.~ą z Niemcami (czyż­by BB. me miał ,odwagi uchwal 11c lraktatów z Niem­:ami przy świetle dZilennym ?) - przemawiał m. o. p.'.)seł Stroński (Klub :\'aroc1owy), który zarzuty 
swoj~ przeciw ratyfikacj'1 układów ujął w posta{:l 
pytan. 

danie, wspomnieć o pJZostalych eikspon.:i.tach, fir- dzącą 2 firmy p. Józefa Rybaokiego (z Les 21na), mach i osobach. która też wzięła udział w Wystawie. Z Leszna wystawiła sporo mebli fkrna p. Ba-ra~skiego, a więc salonik, p:ikój męski (obicia z prnw- Powiat J'JWickoi reprezentuje przroewszysT.'".<rem dz1wej sikóry) sypia{nia i kuchni1. Dekoracje tego Laszczyn, (obrusy kobrowe, hafty, na szarem prot• dużego stoi sika, które zajęl'J c.3.łkowicie m:,::jsc'.: ob)k 11 ie, poduszki, szale, serw•ety) oraz Sowiny (biehzn,i, jednej ściany sali, wyikon.1ła firma; przez nią w_y- hafty, czapecz:ki,, wyszywania) il Roszkówko (wzór Gdy mówca przyslępuje do sformnl,owamia ósme ;o pytamia, pos. Burda (BB.) przer-wał mu: 
<ko•ianc został\) też opasani.c pluszowe Jraz chodnik stroju fudoweg,J wyik. przez p. Marję Wiiśniewską, ułożony. Naturalnie ten duży p)bz mebli musiał efektowne okazy barwnych chust ludowych). ,,Stoli.aa" - A dziewiąte? mieć związek z zasadni,czym cele;n Wysb.wy, w1ęc danego powiatu (R.:i.wicz) świeciła, jak już wsp:>m• też na fotelach ułofono poduszki, na st•Jłach obrusy, ni,cliśmy nieobecnością. 

- Dziewiąte będza.e zwróoome dto p:lina, oo paiil 
1, tego wszystkiego zrozumiał? serwety itd. Jedny,m z najładniejszych okJZów j,est Ogólne wrażnie jest dodatnie zarówno, OJ do obrus misternej roh)ty szyddkowej, wykonany z jakości. jak i ilości ZJ.prezemowanych wyrobów. Spem, 

BiecLny Burda tylko zatrzepotał rę,kami 1 za­
milkł. 

Gdy w pe\\llilym momencie WTii•oscr, Klubu Na­
:rod.owc~o o odrzucenie dyskusji do następine~o po­stedzema, z.ostał odrzlloony 1pos 1iedzcnle zanios1l0 się ~a całą noc), zawołał p. Strioński: 

perłowych nici przez p. Przymuszałównę. • e1k~r:o:1atćw znahzło chętnych nabywców a w dniu Z piowiatu fcszczy11skic,go wzięły udzi,1ł jeszrne dz1s1e.1szym, ja,b ostatnim będzie z.ipeW'ne jeszcze następujące miejscowości: O<rnicmbi,cc\ (stosun 1kowJ więcej tra1sc1kcji. bo oklzy są ładne i tanie. 
-o-

- To jest Sejm. a nie dancirng. 
Wicemarszałek Car, wziął tę uwagę po,ct1oh.,10 do 

;fobie (czyżby chodził ,:ia cał10noane dainoingi'?) i przy­
w0lał p. St'l"oiiskiego do p,orządh--u z zapisa':l,iem do 
p1"to:,okółu, oo pociąga za sobą pOtrąoo!lie 65 zł, z 
iijet poselskich. r„Glos Xar,odu"). 

Z Niemczech. 
Troje d'7Jieci zmarl,o od z3czadzenila. W Ko1,)'llj!i. 

wskutek zatrucia gazem węglowym, ulahniającym Sl.ę z pieca l'lapaJ.om.e~o ru noc. zatruro się ,na śm1I;erć 
troje dzieci w w1eku lat ,od 3 do 6. 

Str;:iszliwy mord' obłąkllńea. W Szlezwiku \1:r,ogro­
dzie z:lkladu leczniczego jcdel' , pacjentów zamord!o­
wał 10-let:nią dziewczynkę. ~, ,1 lcrca uciekł. Ofiarą 
m_ordercy jest cór:.a lekarza zaki 1diowego dr. Repke­
w1lz. 

Wędrująca góra pochłania wioski 
i wstrzymuje rzeki. 

We Francji miab w .osi ''t1ich czasach miie_jsce 
obsuwa::iie się lt8m na w5ch•octzii,e i :na póhn,ocy. Naj-• 
w!ększe rozmi,,r_,- prz' ')rał ten roclzaJ katastriofy ży­
w1,ołowej \'C okolicach Chamb::-ry, skąd d·Oi!l•Oszą. że 
lawi 1:1.a usuwającej się ztiem1 tak zwaJUa „wędrująca 
góra" jest jesz.cze w ruchu, któ,ry sbopi'liow~ s,ię 
mii!liejsza. 

„Węc1n1jąca góra" zasypaln 1ożyslrn wszystkich 
rzek, pl)trn,c:ych u p,odinóża i dalej :na swej droctze 
pov,·oclując pt0wódź. 

Szczegól,nie groźne jest po(oże11ie w micjsoow.ośai 
St. Jca::i de l\laurie,nnn, gdzie z.ostały podmyte dwi,e 
;wioski. \Vszystk1e bnrlj::1kil g1,ożą zawaleniem. Wła­
dze zarządziły wysiedlm:ie 1ud1n-o§m. 

0 Zamiast re.:zly ... Do,YiarlujcmY silę. że w me­
których urzędach pa,1~twowych us.il,owa1:1,) wycu.wać 
interesantom zamiast droi.mej mo11.cly ... pocztówk:l z 
v,rizerUJ::ikiem llllln. Pi.lsudskiego. (.,Gaz. Wa.riszawska") 

KRONIKA: 
SJ'.loda, dmia 18-go murca 1931 r. 

Gabrjcla Arch. 
Wschód skJóca god,z. 5.4fi. Zachód giodz. 5.43. 
Wschód księż. g,.:i(lz. 6.13. Zachód godz. 5.15. 

Stan pogod}' wedłul? ;µostaeieó Stacji 11ete>r<,IO'{tctaei San 
domiersko-Wielkopolskiei Hodowli Nasion w Antorin11.cb Wtorek, dnia 17. 3. Rodz. 7 rano· Temper. ~owietr2a 
- 3,9, wiatr oóln wscll. o nrę k. 3 mis pogodn e, 
ciśnieni'e atmostervczn~ 161,4 wilą-otność 9 °,,. W ubie'.!lei 
dobie temperatura naiwvtsza ~ 3,l naimtsza - 3,9. Ilośc 
00:.d11 or. 

-o-

LESZNO. 
I) Kale,ndarzyk termi1Powy (ubrań. zbiórek 1ld.) 

Oziś (17. 3.) Przedstawiein,,e .. Sw. Kbra": próba 
teatraL:la wiccz. ,o golz. 8-mcj w .,Ogn.isku" Domu 
Katolickiego. O k,omplct pr•)S1 Z,v,ołujący. 

Rezerw. i b. W.ojsk. R. P. Zebranie uarlzwv­
czaj,ne odbc;dzie s3t; ,o godz. 20-tcj n;1 salt Hotefo 
Polskiego., Z po,vollu bardz.o waż1nych spraw u­
prasz'.1 się ,0 P'n.ybycic wszystkich czl,o,nków. 

Zarzącl. 
Bacz1:11ość „Sokół": Cwicz.enia druhów o godz. 

8 wiecz. w ćW'iczmu. miejskiej. Cz,ołei:n ! Naczeln. 
Baczm,o•ŚĆ „Soktolicc'··: Cwicwma ·młtoclzieży ,o g. 

ó,30 w ćwicz.nr mlcjsk.icj. druhein ,o go·ctz. 8-mcj 
w ćwiczmi se:m. żeńsk. Cwłcm! NaczdJnli.clw,o. K. S .. ,P.0I,o:1ia": o godz. 20-tcj p,ogada1nka w 
Ho 1elu Dworcowym. Bard.w waimc sprawy. k. s. ,,Argo'·: ,o gocLz. 8-mej wiecz. u p. Ko­
l!liecZJnega zcbrainie mtcsięczne. \Vażinr sprawy. 
O liczme pr7.ybycie cz!,oinków p,roS:J. Zarząd. 

Sbow. ~H. P,olskiej: ,o godz. 8-mej wiccz. ze-
bramie zarządu w Og,nisku. Gotów! Prezes. 

SLow. l\Iliodz. P,olski~j: ,o ~o,dz. 8 wi,c,cz. zbliód:a 
I. zastępu w Domu KaLolici-;:im. Przybyme wszy-
stkich k,01:1iecZ1ne. Zwołujący. 

Julro ~18. 3. Tow.P,owst. i Wojaków: zebrrnnic 
ple:1arne w Holelu Dworcowym o godz. 8-mrj 
wiecwrem. Zarząd. 

L k O bł k h 
Wyjął z ust ,owoc. rozłamał dla wyję_oi...1 tego 

się do koła, szc pi:1ął z cicha: . . 
e a rz ą a nyc 

I 
czego-ś twardego, aa co natrafił zębem, a obeJrzawszy 

· PH~t.J\.:ł: .. A!J 1.. i·HA.\LUSKlt:liO. - Milcz;emie 1 baczność. brachy!. .. To me zaden 2.:>3) kamień! ... To węgorz poci skalą, igndruik, który z pe-RozdziE'I chleb - ,odezwał się Fabrycjusz I vvinową nie sam SJ.ę tutaj dostał... . . • ja się zajmę rozebraniem kury; - - Dawaj - powiedział Fabrycjusz, wyc1ągaJąC 1 _ Ale jak i czem?... ) rękę po rurkę metalową, jaką mu· Bec-de-Lctmp3 - Zaraz z )baczycie... podawał. , Na,oslr.(,-i 
O kamień trz,o:1ck łyżki 1 bardw zrę- - Schowaj - mrukr.iął, La Gourgone. - Dozor-~e po,odcinat skrzydła 1 udka. ca patrzy się w lę stnonę. . Kokdzy ba:idyci p,atrzeE nań z ~awduwem u- Fabrycjusz schował ig1ehik dl() l,:IJ.cszonk1 od ka-wielbie:iiem. mizelki. , , - że szyk ma, lo m:1'. - odez\vał się La Gour- - Więc myślisz? - zapytał - ż,e zawa!·bosc 01ome. tego d:nobiazgu must być L1J.teres11jącą? . 0 _ z,nać w r.im lepsze p,ochoci .,"!lic ... _ d,odał - Yes mil,o,rdzie. przek,0inasz siG, że mam racJę ... Ale mie·1 di„ na baczinJśc1 i ,nie daj sic: złapać! _Naj-Bec-de-1.ampe z przek8<1a:nicm. . . , . " _ Od dziesięcm lat, gdy jad!cm,. Jak~egos stareg,o lepie.i T10z,cjdźmy si~, ażeby nas o jakie po,r,ozuIThleimc koguta, 1!11t podobne~ l!la zębad1 rne ;n1alcm - za- się nie posądZJ11i... , uważył wesoła La G-ourgo,e. . _ . _ ri~ potrzebujemy zap,ewmiać,_ że_ ~ecl~re bJ~- na,c= _ za tei?O zart:czam w_ ram . o'.lpowtedział Fa- zm1erm1e zamłrygowainy. Chciał się .1~k,rw_1_prędzeJ do ~ wiedzieć c0 zawierał z.,:1aleziiony w fidze 1gie!ITT.ik. a~c brycjusz - r.1apewno będzie kru ·" ::iiebezpi~czn1c był,o zaspa)-:aja_ć _cie~awof;,ć II}a p,od~v?• Zabrali się d,o jcdzr na. rzu, w ,obc,c,n,ośc1 róiinych w1ęzn10w, po11111ędzy 1-to-- Saprist": - \Yykrzykn;i1 1:n q-ourgone, . po Pożyciu pierwszego ką.,ka _ io aeltc_;a prawdZ1:'IX('3 ! rym1 mórrt się majcJ,ować 'l szpLeg jald. - Co za smak. co za zapach'. .\lam k_uzy,'la. co_ miał " VI. l dł b t Ażeby ina nic się nie naJ"azi1ć, Fabrycjusz J)ID'~la-.ll!laj,omeg'O. ~lórego matl·3 chr!cs i,1;1 ,1a1. a azan a .. ~ m,o\vil ;:::i.trz"·mać się do w1ec:ziora. bo. wtedy w sypli::il-doprawdy, ze baza:1l to musi byc ta .... a sama zu J G B I Lampe pełmie b~stja... _ _ _ _ . . 1111, jaką l~1.in;o_wał z Li '.oL~r~onem_ t ~~-c '.~- D 1• ' ; ~· mespełna pięc mmut z c~l_<.:J~1 p,ozoslal;"_ t)lk,o '\Vo1nym nę-1z1c od wsze]k1e.1_ mesp_ocltia:t:ld. z~en krusz,inv. a z kurY same kosci 1 to obr;:,l;~onc z wydawał mu sic ,nir.sfoońcZClll'l!C długilll, az 111dkorue~ 1okładho°§,cia nna:omiczmi_. . wvbił,o wpół d1Ó siódme.i. Vhętmfow•ic p,op,owracal

1

1 _ Dwa· rdlV trz,· l} sześć. _ ,orli•7,wal s:~ Fzi- d,; cel lub sypialmi ,ogól1nych. D,01.hrcy ~prawd~11.ll, brycjusz _ ,,.,yp::
1
c1a i,tlem dll kn"Aego z nas r,o chvie czy są wszyscy, portem pozamyka1ł drzwi 1;1a s1itnc · · Ot · 1 asz" 1 or"lń zamki i ,o.gr,onne zasuwy. . , . . . . . fig,.. ;D pr . ne ;- '\ L ~ ń'. ·; cil1. sŁt: cl :.i\\ i, Trzej t,owarzy:c.zc zacho,:al1 mil,czeinhe az; dto cz,t-La c~ourgocL t ec-(,c- amp" r ,L: su, rloop6ki wszystko :nie uc1chł,o na kl()lrytarza,ch. s niespoJ.ziew:my deser. . . . Bec-de1Lampe wbrai rtlos pierwszy. . . . - Aj! - o<le.zv,J.ł się ten ostatm po ugi7za:eruu - Myślę - powiedziat - że beraz i~wzemy JUZ makołyka - ma jak1ś kamień natrafiłem. _ci.;,, ".a? -.,, "'"...:i-,,, JOlbawy. roh,,,.~,-' 0 00 chiodz.i.;. Gour~e . ma11o me WYlam.alem ze.ba. - -.. ..........,,.,....., 

St,ow. :\llodzte, Polskiej: ćw1czeinfa w ćwf• 
ClJ!ll n11P.iSklej. 0 liczne przybycie pros.i Klerow, 
mik. .,Gotów!'·. 

. ,,S.okół' od,dz.iał pilk1 111,oż.nej: p,ogadainka mie 
s1ę_c2J:1a ,o g1orlz. 8-mej wiecwrem w l,okalu ,na 
bD,lsku. Przybycie wszyslkich druhów obow1ą-
zk,owe. Czołem! Kierow,nik. 
, I_{,obo śpiewu „Cl~opi1n": o godz. 8 w1ecz. lekcja 

. sp1ewu w Strzeh1cy. Dyrygent. 
P•oJulrze: (19. 3.) Kol. Przysp W,ojsk'°'ve, ,og'.liskiO 

Leszm,o, bie.rzc udział w cld1ladz.i~. Zbiórka oa I. 
p,ero:1ie. wschód 0 8 w unmnduro m:rniu kolej,o­
wem, długie spocbic; kl,o me p,o•:i•Hla urn,:1dun 
wi1:ii~ .Silę stawir: w r,og,1ly\,·cc ]:olejowej, uzu• 
prl111rnnte mwnduru nastąpi na miejscu. 

Komcudant. 
ł) K,omc~rt W)'Ui~nych J,\rlysl.'6w z l o.1;1rn,nia. Za szczylr:i,ie znany w P,ofs.ce i zagr::i.mcą skrzyp,ek, prof. 

Zdzisław Jah1:1ke. dyrckt,or Paóstw. E•onscrw.aLorjum Muzyczincgio w P,oznaniu, orn p1,?1w;La Zygmut11t L!i· 
s.icki, profes1or k,0;1SierwaLorjum p,ozm111skicgio, byd­
goskiegio i toru1·1sklegio, który zrszłcgr) t'0 1rn z ,v•1.el ◄ 
kirm p,ow•odzc1niem gra! w Hzymtiic 1 \\'icdmiu, wy◄ 
sląpią w Lcszmie z jedy1!1ym k,o,ncerlem w najbliż­
szą, n.wdziclę, drua 22. marca, w auhi Pft1':slw. _Gimna­
zjum im. Komeńskiego w11ecz,orem {) goriz. 8.15. Ar· 
lyśc1 o,clegrają dwie w·iiclkie s-o,:rnty (na skrzypc(! 
L forlcpiain): Beethovena (c-moll; oraz Sit.matę uaj­
orygi1:1alniejszcg,o wspólczes,ncg,o J,0mp,oz~·l-0ra po,l• 
ski,ego, Karola Szymainowsbcgo. d,otątl w Lcsz:n:Lc 
1n,i.e graną. prócz le~.:> dir,ohnirjs:~e ul\, or.v s-o1owe: 
Cłwpina, J\lainuela de Falli t Li.s;;ta (Li~icki) orai 
Kre,islera. Czajk,owskiego 1 \\'icl'lia,,·s].;i·,: o 'JJhinke). 
Bil,cty od ś.wdy do 1'1nby,cia li p. Ch111nr1.yiny" w 
ksiGgar1i. (T . .\L .\l.) 

I) ~olska_ ustawa lo~Yi~cka. :,: d111iern :'.J. si.cr,Pill~::t l;r. k,onczą się w Leszrnc umow~' ,o wyctz1crżaw1cn1c­
p,olo\va:1. Od tej chwili po::z.:q oi)o\,'lf\ZY\Vać już pOl­skie przepisy ,o użylkowrn:11.u µ,ol•owa,n,L1. przewidzi.1-
,nc w l'Olp,orządzcniu Prczyd::mla Rzpl. z dnia ~l 
rrrud1nia 1927 ,o pnrn.-ie l,o,vieckiem 'Dz. U. R !'. 
Nr. 110, poz. 931 ). !\lagi strat \Yięc •me hr:<l7ic jui, 

1111ech słucha p,o.cJedrzwiru1111. a ty bierz sic: do swej 
1~oboty. 

Fabrycjusz wyj:\ł igidn,ik i oL,vorzyl tak,owy. 
- Jest w mim jakiś papierek ... - Slcpinąl Bec­

dc-Lampc- - diobywaj i pairZ1.i prędko. 
Leclćre r,01-wi!nął i pożerał oczami słowa, ,napi­

sa:!le przez Laurenta. Tw3rz ,Yicl,ocznic mu się ror­
jaśl!ldła. 

- Dobra wiad1omoś,ć, hę·! ... - 1,apylał La Gour­
g01ne, który z p'Ddedrzwi ślE'dził wyraz twarzy Le• 
cl&ra. 

- Rzeczywiście, że diobra wiad,omość ... - ode-
zwał się Fabrycjusz. 

- Czy dla ciebie, czy dla mas wszysllach''L 
- Dla wszystkich ... 
- Cóż tam takiego? ... 
- Pe,\1na ,o,soba, przywiąza1na d.o mn.ic bardz.o, 

radzi m1 umek1ć i do1n,osi, ie ,o::zC'kujc w ~fclurt. go· 
[,owa ina wszelkie r,ozkazy. • 

- Wybonnie! - p,o;,icd;;iał La G-ourgo.ne, ~a.cie· 
rajqc ręce - Lo ll::J.aczy, ie wylazłszy z.c studni, be:· 
dziemy mieh ,nowe ,na z.m:i:mę fntcrka. 

- Tak - ,orlrzc-kł F:1hrycjusz. - Ale jakim 
sp,o9obem zawia<:.omić lę ,os,obę. ie ma lch n.am drO­
starczyć?... ł - Do djabłn. ·,ie pomyślałrm o tcm - mruk,1Hl 
cx-galemik. - ;\'ie hęclzte t,a takir lalwr. 

- E głupstwo! -· powirr1'linł Bec-dc-Lamp-c, 
wzruszai:-i_c rami,01:1ami - porkjnrnJG s1~ trqo ko~ 
misn ... mnm myśl peWl:lą. 

- Jaką 9... • - Sza' .. palr,1! !... udawajmy, ;i;e śp1cmy. , 
Trzej bandyci rzucilt się na łóżka i po hrod: 

n.akn lt się k,oldr;mn. 
Drzwi ,otworz.yly ;-;ię ,, tej ch,\ili. ,Jcdoa :- do· 

zi:rcó,v zajrzał do celi, poczem wyszedł rnraz 1 t"°' 
siiedł z oalnole.m da1ej. 

(Ciap- dalsz..v nastani). 



J~ dlotąd, wydzierżawiai polowai71/ia, lecz spółk.i. ło­
""!eck~e utw,or.llo1;1:e dla poszczegó1nych obw1odów liO­
Wl!-ecloch, :zł,ożo:ie z właśaicieli dainego obWIOdu ł0-
1w1e.ckiego. Wpllie:rw jednak wfim1ny być ustairuow:i.one 
~bwody ł,owie.ck:ie. Obszary po,1owa,:Jd.a :nlie min.iejsze 
od l0(J ha, slainowią po zarrejestrowarn:iu '.Lch przez 
stat'ns,tę <0bS1Zatr l1owieckr własiny. WłaścicLel może 
go, Uiytk,ować saimodz.ie;IJn,i'e. Jeżell obszar polowa::ua 
tn~•e statnJow11 iobwodu łoWILecklieg,o \vłasm.ego, właści­
CieI lego piorowaMa może uży'tk,ować je jedyn!ie ła_cz­
inre z w(aścifciela:mi iumych lObszarów p,o],ow.ainia na 
obszar~e !Ilłe mitiiejs.zym od 100 ha. c'Lągłcj p,owierz­
chrn1. Obszar takt po zarejestn,.owam!m go przez sta­
l'ostę stai:i,owi: ,obszar łowiecki w,spó1ny. Obszar Ło­
\\1\lecld (właS1:1y il wspólllly) pow·staje po upływie 
·1uesiąca od dJ::il!ia zgl10srenii.a g;o przez wlaścidela 
!llb właścicielli gruntów w jego skład wchodzących 
,!,o starosty. Obwód Łowi;eckr wsp,ó~ny może być u­
' wo,r.liomy na czas !llJi:e krótszy od lat sześciu. Obv;IO­
,r.em row1i:eckim wspó];:1ym zarządza spól'ka łoYd-ec­
ka, która może użytfoować pol-0wdl:1,ie _iedynie przez 
'Y:Vpuszczer:i.ie go w dziertawę. Statut dfa spółki I,o­
,·i€cki~j przep!Lsai:iy jeSit w :r,ozpor.ządzcrtiu ~Ii!rristra 
Holnictwa z <lJnia 19. 1. 1928 r. (Dz. U. R P. Nr. 18, 
p,oz. 161). Zglosze1nic 10 zaa-ejestro,•.'anie 1obwodu ło­
wieckiego (tak włase1eg;o jak wsp6lncgo) \vimmc być 
d10k-omywa1I1ie za poś,redlniictwem Magistratu. BllŻsze 
"'Yjaślniiellri:a w przedmfodle t\Viorzem.ia obw,odów ł,o­
\\'!teckich Il spółek lloWlieckich otrzymać możma w Ma­
gi.stTaciie ml!iasita u r.iacremeg,o sekretaTZa (pokój 13) 
\V gocw:ilnach przyjęć, t. j. od giodz. 10 do 12-te,i. 

1) Z Urz(!d'u Stalnu CywiJne~o. Zgiony ,od 1-1,'i 
<llarca 1931 r. i\syst~t k,olej. Józef Stctaniak 401(2 
1. Leszr:1,0; górmik .T ózef Kempa 53 I. Zab-01·,owo; Ma.r.1a 
Pl()tJOk z d. Gruca 521/2 I. Rydzyma; Zdzis''lw Schwarz 
4 m:iies. 1t1'ieśl. LesZ1ru->; Józef Aindrrzejewskl 10 go_dz_.. 
~szm,o. Jamtna SzymankiewlJCZ 21/2 l. Les.mo; StJ.'llil.-
5law SiekieTka, krawiec, 331/2 1., Les.z.:110: sekre­
tarl Bolesław Głowacz 23 1 /4 1. Leszno; Teodora 
Dajewska z d. Ok,or:iiewska 501/4 1. Lesmo; wd,o~a 
Er,!1esty,na Fiebig z d. Vetteir 66 I. Laoodce; .l\larJa 
Br.Ol!lszewska z d. Ba u was 671/2 1. Lesmo; si-0s u-a 
E!żbietainka Mwrja Dierneda Kałp'!ńs1.:a 561/4 I. ~­
s~; Marja Mucke z d. Kret~hmer 671/2 1. Swię-
1':lech,owa. . 

1) S~ow. Pań l\Jnosi~r~a św. W'!lnt>enł~o a Pau­
~, poda.ie do łask. wiadomości swym cz1'o:ik,o-m. że 
1~owi:~Jź wiC'lkai•10cna dLa czl,onków slow. 1 bied~ych 
~·spierll!:tych przez s,bowarzys,zen1ie, odbęd7Jie się w 
Cl\Vartek. ,o giocl!z. 4-tej po południu. Uprasza s,ię _o 
,korzystanie z tej sp,os,obooś,c-;i, gdyż przybędą takze 
tiozamicjrnowr kaplar.1ii. Rada Sl1owarzyszem:ta. 

I) Tnwarzystwo Chóru l(ośc·e··ne~.o. \Y/c wiorok 
Jnia 17 bm. odbędzie się o g'Jdz. 8-me.i w Dornu 
~atolickim zebranie p./en.łrne. Na porządku :>brad 
~4żne spr.1wy. Przybycie wszystkich członków ko--
01eczne. Zarząd. 

I) Zdm~ini·e Zwff!lku Crdl'lW ,o<lbędne się w 
!l-oaę, 18 h. m. wirc-;,,orem o r!lod":. 8-me_j w 1,okalu .P· 
flskirnio. Zr wzl)']rcln na bard7,o '\V:-i7.nc spr1W?, m1n.­
nowicie: Sprawa' ](1JrS0'\V ks!lęg>O\X'O'i('ll ka.lkulacjl i t,o­
\\'a.r,oZJ'.lawstwa dl l mistrzów i cz?]"d71, oraz spra,ya 
nt\\norze1nia na lrreni" •naszet:to mi 1sta g,osporh: dla 
ll·ectrujaccj ezrlad7.i. w0hre tego uprasza si~ o J,ic;,.my 
~dział cz}o1nków. Tuliszka. przew-odmcza,cy. 

ł) !\Uo;hi m:-o~u Wkl'rle.i P,o's1{'1. Jutro '(\' śflod~ 
0 i:(lodz. 8-mrj wirr·z,o-1·c111 ,odbc:d7,ie ~n.ę w salce "la 
boisku .. s-01,,01·.l" 1.dJr;:nie :.fl.orlvch Svrnpalycy wpro­
lVa.d:rn111· pr1,('Z c,:J.ri•nlJ>w mile w1id7 hni. Zarzad. 

l) z,,·. b. Urz:·;,:ln1. P,1)wsfań ~·~ro T. R. P. l!rup.a 
t~Sl.aJo. Lirrze udział w capstnyku w dnm 18 b. !Il· 
0 godz. 18.1.'i zhiór,,a ,,a dzi"d'"'j'1C'U koszar Kościl:_­
sz~~ 55 P,ozn .. p. p. Dnia 1!) b. m. ,o go?Z; 9,4_;:, 
tb1orka na rynku grqpa bir>rzc u·1 zi:1ł ': ~abo~enst';ie 
i defiladzie. cr.l,o,1ków wol1nych od z.a1ęc słuzbowych 
\·zywa siP. d,o ,obo,x iazko,x·ego s.law1iP1:ti'l się. 

l) El<>wi fł.i() or\fr-słr:r pułJ.,owej. 5;'5 P,om. P_ P· 
Ił Leszm,ie pn~·in1ir lrz"ch 11ntelige1n-l:nycł1; kandyaa­
lów, jak,o C'l<'w'i·\V r1,o orkies!ry pnlkowe,1. W ~el~ 
tbad,amia zd,olin•r'J~•r1 muzYcm1vch 1 fizycr.nych, retlek: 
la'.l'Cl. zglosza sic. w r1'nrn 18 h. m. o g.od\ 8-m~J 
raci,o w k:;,11celar·1 o!·:"~strv 5.'i Pom. p. p .. w ,cszme 
(~'O.Szary Kości u~zk i J _ ga7.l1c odbc:rlme si~ egzai11i:i kon 
~llrs-owy. 

. l) Z ki1n,ol"a.fr6w. Ocl wr.zora.i w·yświella ,JmI?~­
l1aI': orygi•:,:d1n_v r1fot:;'-mvy fil,1!1 ":·o,ir:::ny.: W 0_dr.~z­
nieiruu •od 111,nych .. woir-nnycl~ 111:e WH.lac tu .~''°lky 
\\I sposóh hrzp1ośrccl1:ii pra,Y1e \\"'C''llc. Boda.1 ty. 0 

!echa scein::i. hoj.owa -- lecz za 110 rfcldo:v:na. 1?0 :n
1 

ie­
Ylk,o wir1ZJ str c·,nrnrv lawir.1:v o.vnrn l ·O?nJ. 3 • ecz 
1. słychać 1J1at·,.,. · ,. '. · ',.0ośk-0lwiek" przytł_um:1:ony 
grzrn-ot artll'll f"r1o"11 ą tr2foią obrazu stao1o_w 1 ą pr:z,e_­
ty~ia_ poza f1;0,·1t(·m - trochG Lrag~dji, duzo, p?.e~si~t 
13JW!ęce,i humorn. \\' na,rlprogram,e m. in. (!Od •. t 
r- dzwiqknwy i ,,,cl1.H;C,'.;,1y. 

trod'a, icrnr.a !'8." marca 193r r. 'Str. 5. 

Akadem·a ku . 
uczczemu encykliki „Rerum Novarum'-

Poznań przeżywał w niedzielę, podni1:>słoe święto, 
jakiem był drugi dzi·eń obchodu 40-!eda wymnfa 
ency,kliki ,,Rerum Novarum" .. Już o g,)d-z. 7,30 ran_o 
delegacje towarzystw rob::,tmczych przybyły tfumni-e 
ze sztand.anmi do koścbła farnego, tworząc szpaler, 
którym szedł J. Em. Ks. Kard. Hlond, udając s.ię 
na noświęcenie sztandlłru związrkowego. Nastęr::-nie J. 
Em'. Ks. Kardynał odpm.wi.ł Mszę św. i udzielił Ko­
munji Wielkanocnej. 

b godzinie 11-tej ulicami miast.ł rrzeciągnął po. 
choo uczestników zjazdu, zmierzający do Domu Rze­
mieślniczego na uroczystą a1k.łdemję, która nzp-oczęła 
sie o aodz. 12 w ,::ibecnośd J. Em. Ks. Kardynał.1 
Pryma;a Hlond:.1. prz-edstawideli władz i licznie z,e­
branych del~gatów 240 tow'.1rzystw rob)tniczych, na­
leżących do Zw. Kat. Tow. R,Jbotników Potsk. Wśród 
uroczystej ciszy zabrał głos ndjwyższy d•)stojnik ko­
ścioła polskieg,J J. Em. Ks. Kardyn3.ł Hlond, w 
mocnych i treściwych słowach przedstawił zna.cze­
nie i skutki wydania przez „JJ8.pkża robotników" Le. 

ona XIII. encykliki. ,,Rerum No,·J.rum". będąl'. 
prawdziwą konstytucją b.tolicką r,)botników. Enc). 
klika ta jest pomostem, rzuo:>ny;n między dwa śwh• 
ty: świat pracy i Ś\,·i.1t kapitału. Dot\chC',Zas egoiz.rri 
i złe instynkty fudzkice nje pozwofity }".5Zcze zupetn;t 
wypełnić zadania. ale dobra wofa $i(>n obu i istot~ 
nc umiłowanie idea.łów Chrystusowych sp,dni.1 zeza­
sem swą roli;. Jako żywa antyteza w~c:-ef.enia w czy11 
encyHki - stoi z jednej stronv ~idm) ~-a~j 
Moskwy, z drugie.i plejada poga.ńskich ka;:-itaf,stów; 
którym obce jest SIO\viJ Boże. Pod gnzą nad-ejści~ 
rewolucji. musim:' \X' oparciu 1) kościół katoli·d<l prze,. 
ciwslawić się tym dążnościom. 

Następnie pei przemó\--:·ieniu Ks. Prymasa, ks-. 
Krawcz:irk, prof. I(.:3.t, Szkoły Sp:>łecznej 'X')"głosH od­
czyt na temat: ,,W 40 rocznicę „Reru11J NoYaru:;n", 
poczem obecni uczcili 40-lecie pra:::y sp)łec:znej ks. 
r,rał. Stychla, prezesa. Związ•lm, hof.d. Ojcu św. I 
wspólny śp:ew zakończyły uroczysbść. · 

-o-

p . 
07.n;~ma. 

P) Zwią-;,0 !~ T1ow. Pr~r,m:n',olVych i Urnm:}śln1 • 
czych przypomi'ja wszysl1.:im T,owarzystw•om Prze­
mysł-owym i R1,emieślr.lmc.zym ,o swym 0•Dflo-cz:nym 
Walnym Z_ieździe Delegatów l<tór:v się odbPd7'le w 
~1iedzieię, 22. m11rca br. o() g,odz. 11-t·ei p,rz.edp,~l. ua 
sali restauracji „B-oulevard'" w Polil1}1n-iu. Plac N,owo­
miejsh"l !'i. ~a p,0nądku obr"-rl bardzlO waŻl:i,e spra­
wy. De1"1ac1 T,.:iwairzvstw "1ie należac.ych jeszcze 
ewe".ltU}1lr,1e d10 Związ1rn mil" w'idziaini. 

P) Przed' sensa{•yf;nym p•rocl'sem ,o zajścią na 
wiecu. Prokuratior Sądu Okręgiowcg,o w P,oZJ'la.niu: 
·sp(}rzarlzil' akt o,L-,:irtenia ,o z;:iiścwch 'tła wiecu CeJ1-

tflolewu w Chodzieży, gazie doszł,o dlO ~pl.eń tłu• 
mu. prznciv,,ko org,łrJ,om policji państwowej. ~fi, 10 
hyć jedcn z ·oslat.nich większych procesów. w~•.nik­
łych :1.a tem Uc. Znajdzie się on .na w·okanazie v, 
kwieb:iiu. 

P) Z f-e:-1rów p101mańskkh. - l'ealr Wielld: 1'7. 
3 ... Opowie~ci Hoftma::ia". 18. 3. ,,Mlyń djahelski'' 
19. 3. , .Aida". - Teatr P•olski: 17 3. ,,O io!1ach złych 
1 dobrych". 18.3 ... Gwiazdki z nieha". 19. 3 .. ,Pani mi-• 
:i.istrnwa. - Te:.tr ~o,vv: 17. 3. Ludzie w hotelu' 
P•ocz:ątek o godz. 8 wiecz;orem. 

-o-

7, Warszawv~ 
W) Spnwa 1'.ymisji p. mh. Jainły-P,ołczyń-sk:1fg,o 

Vv rych dJniach flo.;,;eszl:y się p0Ql1osklt, że nJ:1J11i1ster rol­
nic!wa <lT. Ja,nta-P.okzyński zgłioslJ.ł podarue o dymi'­
s;ę. Zarówm,o sanacyino-h0on,s,,,;i·wat.v,v;1ny ,,Dzie1i Pol­
ski" jak i p0hir1ecT,ow~ arnn-cia „.Iskra" p,ogl1oskom 
tym zaprzP<>,v,1Y. Jak słychać. •n,ie były •()!lle ied1n,ak 
be1po'1'staw1J.e a sprawa ta ,vi8że się z wiadiomoś-ci.-1 
p,o-Ia'cla w ... &. l=lC.". i~l·oby w kotach rządowych p,o­
wstał kookretny D'!'n;ald '\".ryda:nia ustawy, maiącf'i 
':la celu ul~hvi"'Tlie wła~0i~i0l,om gospo'11rs.tw roh1vch 
sp 111v uc-i:iżliw,·ch , .. 1howiązań. Jak ~.i.ę c1owi;idnie 
.. ABr:. ". p. mi1n i ster rol-n:1,ctwa ist,o 1m.ie •On'racował pM­
iPkt DTZ"wirfoi:icv. ,., Ba:nk R0Inv wyk11 pvwać bę­
rl:ri" c7ę~t zi"mi o<l rol·11i1,6w. płacąc swoiem· l'is-tam,1. 
któremi ,Jr,o!Pi r.:>1.nicv r,,ol,rnvać h~rfa nalemośd po­
<latkow<' rn·n !1al"żno<:ci płynące z obciążeń spolecz-
01~'ch. Proiekt był porT,o'f-im10 uun0d-ni•O'll:V :,; Minister­
stwem Skarbu 1 '.\!i•:11stf'rstwrm Pn;emysłu !I. Hamlilu. 
(;.dy ied:,:ik przyszc<lt pod ohr~oy ostatniego p,osic­
dze:nia R}1dy :.[in:islrriw. p. min. '.\Tatusze_wsk'l sta­
':l•O\vczo mu się p-rzPciwstaw:U '1 proiekt1;1 ,n_1c u_cJw;,~­
J.or.10. \V w,·nil.:u tea:o d-r. Janta-Po!czvnslq mrwl s1tę 
rniać na Zamek i z 1,o-rvć n.:i. rc::cc p. Prezydc•ala p.roś­
bę o <lymisię. Wohcc zaprzec:ei\ ,,Dnia_ ~-o1sl~'te~o" 
i .. Tskrv", 1:1alcż:'I' przypuszczac, ze d~rm1s.)a 111c ZJO­
stala przyjGta, albo też, że sprawi: zala.Łwi,01:10 kom• 
prorni'-'Dwo. 

W) Sprawa ref.orm)' I -ocnstvtucji. Wicemarszal,ek 
Sejmu. p. Car. przvgobowuie obeo:1ie ge,uci-alny refe­
rat pr::iieldu reformy k,o,stvtucji. oparty na. WZlorz.e 
BB. Rf'ferat WV"loszonv zosta1nie na 111,3.jbliższem po­
sie.<lz~·1m Komts~i KoTistytucvinej Seimti. P•o zrefefl0" 

Śl A ~f( 
ś"I K~f,owic-e. (Oltrzymi-e inadużvcfa w p·r~ecls1~­

h1orslwlłch ks. P~z~;,o~·!'isfd-r-gio?). Od pew1nei;o c_za~u 
w zarządzie przcds1~bwirs:l\'~,. przemys 1•o\l;,~·c_h księcrn 
Psz-.ccyńskiei?o r,racu.1e k-0~1~.1a osz_częd1?-05'di!owa. Ba­
da ona gospodarkP a<lm_m,s·lracy1ną '1 koszta pl"o­
dukc,ii. Szczególrnic k~m~,1a ta _b'.1,d'l g,osp,odarkę wę­
g1ową. Krążą pD'.! 1os'."· ze kom1s.1a w~kr~rla lam szc:­
reg !:ladużyc-. popel:111an~·ch_ przez wyzszy~h _urzęd'lll­
k&-...-admiiJ1 istra~i1 WGgLa,,'i:-eJ :na szk1odę hn~cra. Zw,ol­
mem zostah dy-rektorowi.c 1,opalń Edc1main i' Bayer. 
P-od,ob:~·O zajęto nawet prywall!le foonta nsuniętegio 
dvrek[()r;, Edelmama w Kal,owica-ch. \V aferę podo­
bno '"mieszanych jest kilkunastu urzęd1n'i.ków. Wy­
sokość sbYierdz.o:iyc!.1 nr.dużvć .iest rniez:nana. Krążą 
p-l}n-loski że dochodzą ,one do milj,rma z}olych. Na­
stę"'fcą d~Teklora. Edelm::.:r.ia lll,J. kopaLni „Książę'' w­
st,a ir.lż. Opał,ow1cz. 

ś) m~to .vice. ('.\ford.e·rcy pnodow1nika SroapM 
skazani po n~ drugi). Przed sądem ap,elacyj.nym 
w Kato\'\ica:ch toczył się prr,oces o zam,ord,owai:i'iie 
przez zbirów ::1icm1eckich prz,o.d,ownika Sz:napki w 
Golasowicach. Apelację ,w1ieśl!l zaróW1ruo -0skaTż<m!l 
Jak i prokura~or. S~d apela~yj:'ly. zat\~i~rdzit wy­
rok pierwszej irut~c,11 w ca_łeJ r.ozc1ągł:o~cL Jak ~a­
domo sad pienvsz.eJ l'll.Stam.c,1'!. skazał dwoch oskarw­
l!lych 'na· półtora :roku więzi~ _jed:ne~o na rok, 4 
111a 6 miesic;:cy, Jednego z.as u:nruewt'TUlll. 

MAŁOPOLSKA. 
mp,) Z-ak,opme. (Wie-łka lawina ~ l'alrac~). :V 

zachvd!nich Tatrach pTZe5~ła olbrzymrch_ floZlmarow 
la,vJl!la która od•erwala się na sz~rok•oscl. przes.zbo 
pól kil<mietra po:iiżej_ grarnl, ła_aące,1 szczyty Błyszczy 
z Slwiańsbenu Tu~:nami 1 zawal!la .~łą O.olin~ Py• 
sz:;ią. N a samym już dole res~tkanu 1rn.petu 2JUi10Sła 
doszc.zęln,i<' stojące :na uboczu 1 osł,on!1ęte lasa.n,,i sza-
łasy. · 

wanrn całości. przewi-dywany jest wybór rerereTI.tÓ\\ 
p,oszczegó~nych działów projektu . . traktują~e~ ,o wla• 
dzy wyk-01nawczej, u.;tawodawczeJ, sądowe,1 ~tp. 

W) Pruwz.ga mł,o-rl'zieży narollowej. W_miedzie1ę. 
mo~ho się wreszcie odbyć zebranie „Bratnff.eJ Pomocy• 
uinhversytetu warszawskiego. Prz.eW10~?4c:rm ze­
hrainia wyhrruny z.ostał kau,dydat mlooz1ezy 'iHtroó.o­
wej. Prezesem „Bralr.iiej Po0mocy" na rok 1931 został 
ró\,,nież wYbrnny 'Yięlisz.ośc1ą głosów i.)9 przeciw 
232 - k::i1c1dvdrrt ·mlDdzieżv namdowej p. Jerzy Kur­
cjusl. W tymże rioiu ,odbyły _się walne zebr~ 
Brabn:ich P,omocy przy \Vy:isze.1 Szk10le ~landloweJ 
oraz pirzy Zrzeszenin Sh1chaczy \VyższeJ S;,:k,oły 
DzwnnikarskliRj. W pierwszym wypadk!-1 pr<',;es~m 
wybra1n·o k~-ndydat 1 mł,odzieży narodlOW~J: '\'I'.. Uru+~r1:11 
zaś krundydatd ::\Ił-odzieży \Vszechpolskt-eJ. - • ad­
mrenić 1t1alcży iż w nlied.zie1ę oo~yło sic: r~'Jll«>ż 
~ebrmnie Bratniej P'.)mocy studentow akactem.11 we• 
ter)1nary_inej we Lwowie. I w tym wypadku do_~­
rządu wyhrami :wstali tylko rrprezen:tanct mlooziei: 
rJ.a.T!orl•o,ve,i. 

W) Z~azd kupców •~·h.1111i-owych. W n~eg~i~IQ obrn• 
d,ował w Warszaw·ic zjazd kupców t~rto.:i:,!1,YYch Rzpl. 
P,olski'. Tia którem zapro!cs!,o,ya,no przern.\":ko z~e­
rz.o1:1,f'mu przez DyrP1,cję :'.\fon-opolu Tyton!'°;vr~:1 zime• 
sie1'.liu rei,).nów hanrlln tyt-0.nliowego. ~a _ZJ~zdzie o bee· 
·nych b,;l,o 300 cklc-gatów, repreze:ntu.1aR'-Ch _ 12.qot' 
kupc0w~ t:'\·t-o,:iiowych. ~a z,iazd przyh~·I1 _rov::3:ez 
orzerlstav,·iciele p-okr2,Y:1ych st-owarr.Yszen. \\ <l~ sk_u­
~i-1 p,rzed·stawiciele ~yyp,o\"'iedz.ieli się przC-?l"'kO Ja• 
kimk·olwiek zmrn:,1-0m w ha[1dlu ,,·v1-obam1 tyto:nJiO-­
wem i. 

mp) Lwów. (B,omhJ po1 krz~slem _aOt-.fy}. W 
kawiarroi' .. Sev1Ila" we L,v,0,,;·ie wydarzył się zagadko­
v-.ry w,vpadck. Przy jr<lnym ze st.olik~w· na krzes.'le, 
na którem &iedz;iał znany atleta Sfo.m.sław .~Iakare-
wrcz, ;:1asląpita eksplo,:ja: W kaw'l.arn1 po:'-
stala p:::rnika. Dotkl·_,,?e poparzonego Ma--
karewicza za,opalrzonin na !!11e.1scu. Jak Slę następ-me 
okazało. sprawcą ekspl,oz11 był. be~ro~~t".ly kel:ner 
Władysław Horiwczuk. który rna.1ą~ Jak1-e,s porachur.t­
ki: z ;\fakarewicze.m:· µ-orHożyl pod ..1e~ krzcsro paku­
nek. za\"{iera,iący niezna'.1-y m~tm-.1ał ":Y°!>uch-oyy. O 
zJ,05J,iwym zamachu zaw11cJ,om1J01':lO pol11.cJ~ ktora p0 
przrprowadzeniu dDchodzeń, odstąpiła. sprawę st-,dll'.>­
Wl kar.:icmu. 

Humor zaqraniczny. 



22-ga Loterja Państwowa. 
WC7JOll"aj w 6-tym d:riu ciąg'n!Jienia 5-tej klasy 22 

lt I--. L_. K. głÓW1Iliejs1:e wygrane padły. jn;a. illumerv 
~t~puJą,ce: V 

20.000 zł - ar. 59331; 
25.000 zł __, r.ir. 49 992, 10! 735r 
10.000 zł - ID,l". 75 610; 
5.000 u -:-m. 10 709, 22.215. 

SPRAWY GOSPODARCZE. 
Gl~ŁUA. 

gp) Dzi~ dn. 17. 3. 3t r. kursy walut są następując.; 
Dolar amerykański 1 8,89,25.88,t.::; 
Punt angielski 1 43, 1 :ł, 75 
Frank francuski 100 34,97,S 

„ szwajcarski tfO 111,06 
Marka niemiecka 100 211,68 
Ouldeny !!dańskie JOO 172,6-Z 

gp) Ohinileoi1' sJe rentiow1nośm p-r.zed'stęluorsłw 
w Amery~. Według ,ostałl!riio ,ogŁosronych biłam.sów 
za rok ubiegły, ~ amerykańskich przedSiięh'1,orstw 
p~ze?!1ysl!owych ! ha;:1<.Ilowych wykazało zmniejsze­
tme sn: rentiowm:osdl o 40 proc. Wszystl~e te bowarzy-

°'!ia 15 hm. 'o godz. 4 rano zasnął w Bog~ po długich 
i dętkic:h cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mó1 
~jdro~zy mąt, nasz najukochańszy ojciec:, brat, szwagkr 

,wuj ·~ !tani1law li1ika 
w 40 roku tycia. 

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 4 pop. z zakładu 
Czerwonego Knyta w L,sznle. I 

O czem donosi wszystkim krewnym i znajomym dętko 
straPiona · żona z dziećmi. 

I 

I t 
Towarzystwo Kolejarzy w Lesznie 
podaje swym członkom do wiadomości, że zmarł członek 
naszego Tow. śp. , 

stwa ,osiągp.ęły zysk 111etoo w wv.s.oko.ści!, 2.097 milj. 
001. wobec 3.495 milj. w l'lolm ··1929. 

Urzędowa teou112 
Giełdy Z&ozowei i Towarowej 

w Poznaniu 
Poznań dm„ 16. 3. 1H31 

Warunki: Handel -hurtowy, parytet Poznań, ładunek 
nowo, dostawa bief~ca za 100 kg. 
· ,.Ceny tranzakcy1ne• 

wago• 

~t:> 15 tonn pary!et Poznań • • , • • • , • • 
-vto 15 tonn • • • • • • • 
lyto 45 tonn . • • • • • • • • • • • • • • • 
lvto 195 tonn • • . • , • • • 

Usposobienie stałe. j .Ceny orlenłaeyjne" 
, • . l'.'3rytet Poznań 

ł P~zenu:a • • , - . . • _ • • • • • • • 
. U3 ">OSoblt1n,e spokoine 

1 
Jęczmień przemiałowy •••• • •· •, .~.;---~-, 

I Us~_o~obien e spokojne ___ ..,,,.,~~ _ 
Jęczm1en browarow_v •••••• • -,,.,-•• 

Us~osobienie spokojne 
Owies , _ , • • .•••• 
Owies iednolity nedaJącv s!ę do siewu 

Us_~OS'.)bienie spokojne 
\11a11a żvtnla 65 °'o wi, ~1 wnr. 

Us1JoSl)blenie stale 

ewentl. pOCZ\łkuiaca, biegła 
w księgowości, oismiu na m,­
s?ynie, stenografii; zn1j11ca ji:zyv 
'Jclski i niemiecki, potrzebm 
01tycbmiHt. 

Oferty z podaniem ż11danegc 
wynagrodt:, cdoisami świa­
::lechr i fotografii! pod nr 
100 składać w ekso. ,-Ołcsu". 

-Śliczny 

ogródek owoc. 
i 1urzywny z altan'!, do wy-
01icci1. Zgłoszenia do eksp. 

21,lC 
21,25 
21,40 
216') 

!15 25-25,75 

20,50-21,50 

24,00-25,0C 

18,50-19,5( 
21,0C- 22,CO 

31.25-32,25 

·Vl1ka pszenna 65% wł •.• • • • • • ..... • • • 39,00-42,C 

~~~::; ;;;~~ee • • • • ; : ; : •·~i;·:; : ': : : :::ig:~;: 
Ofrębv pszenne (grube) •• ' •• 1

·., •• • • • • • 17,00-18, 
Rzeoak •••••• , •~•. • •,•L•.•~• ::,~•. 38,C0-40, 
Gorczyca • , •••• ,. •• ,. • • '!' ,. • • • • • 42,Cl0-47,G 
Wyka latowa • • • • • • "'; • • • • , • 32,00-25. 
Peluszka , ••• · ,., • • • ·; • • • ', • • • ~• • • 39,00-42. 
Orocb Victorfa • · • ·• • • • a • • • • • .-_-.,,, • ·• 24,00-28l 
tubln niebieski • • • • • ' ·, • • · •. ' _, ·, ( • • . • • 19 00-21, 
tub;n żóltv • • • •• ,- • '.' _:. • • ...... ~!";~ ;·y • ·-". 30 00-34, 
3eractela .•• , •••• , • • • .(";., •• • •• 72,00-75, 
Koniczyna czerwona • • • • • • • · • •:i:;.~• • 220,.,0-310,C 
Kon!ezvna biab • • , .•• ~ .\, •.,: •f•;;;r~ • • 28C,OO 40C, 
Komczvna ~rwedzka . . • • • • , • •' • · • • • • 200,00 -230, 
Koniczyna tólta odluszczona · ,t;-r."' • · • " •• 11O.00-125,C 
Konlczvna tółta w łuskach •• ;- • r-;• • ,"'-', , • 58l0- 65, 
Tvmoteusz . • • • , • • • • • • • • • • • • • 80,00-lC(),(i 
Rajgras angielski • , • • , • • • • • • • • •• • 95.00-110,C 
r 11tarka ' • • • • • • • • • • • • I. • • • • 24,00 - 27,0 

Ogólne usoosobiente spoko'ne 

Koniec działu redakcyjnego. 

Redaktor naczelny: Stefan Machalewski. 
Redaktor odpowiedzialny: Szymon MajewskL 

Za dział ogłoszeń odpowiaaa: Stanisław Szal. 
C7.rhnk:lmi Dr„knr ,j Les1c-1.vr'1skie.i Sp 7. o, o, w Les:imi, 

-,;jełki sen;3cv1110.salonowo-:.wantnrn. drani,, w JL 8ktach W roll 
<>łówne' _.., ,nakomila i urocza _.. VILMA BANKY­
VILMA BANKY w filmie tym staje się uosooiemem niebvwał~f!C 
temperamentu odtwarzającego :tycie kobiet z melin ciemnych ludzi, 

Początek o godzinie 7 I 9 wieczorem. 

I ~~!~~!!~.!... ~i.!~~I~,; 
z szpita1a Czerwonego Krzyta. Zbiórka cdonków przed 
Czerw. Krzy:rem o godz. 15,45, O liczny ud.zlał członków 
w pogrzebie prosi ZARZĄD. 1

.0losu•. 

Wiła 

Skład kolonjalny 
we wsi, do wydzierżawieni 
natychmiast. Koncesje na ca­
nierosy i piwo zapewnione. 
Rzemieślnicy, m1j11ey pewn11 
sam,: 01 prowadzenie składu 
tn1jd11 pewo11 egzvstencjc;, Zgl. 
do ekspedycji .Głosu•. 

wszystkich czeladników rzeźnickich 
zatrudnion\'Ch u m1str ów Cechowych o przvbycie 

na zebranie, dnia 20. marca br. o godz. 7 wicc;zorell'I 

Dnia 15. marca br. po długich ł ci(tklch cierpieniach I t I I ,m,rl "'Si;;:i~ m·u;;k; 

I 
w 40 roku życia. I W Zmarłym straciliśmy gorliwego współpracownika 
Z;ednoczenia Kolejowców Polskich, 

Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o god:i. 16 ze szpitala· 

Czerwonego I<rzyta. Prosimy o Jak najliczniejszy udział 
w pogrzebie. 

Zjednoczenie Kolejowe45w Polskich. 

t 
Dnia 15 bm. zmarł naaz gorłfwy i sumienny współ. 

pracownik śp. 

Stanisław Liszka 
w 40 roku eycia. 

magazynowy 

C'.zieśt Jego pfęci. 
Kierownik i Personel Eksp. Towarowej 

w Lesznie. 

do sali p. Domagały, Strzelnica. 
Józef W e1 nor, st. eech'll o 7 ookoi•th z ogrcdem owoc. 

1700 mtr.1 natychm. korzystnie 
:1o sprzedania. - Paretle ba 
dowJane przy ul. Osieckiej i 
t'rochowni, trnio 01 sprzedaż. 

St. Nawrocki, Leszno, alłca 
Dworcowa nr. 2. 

Nadleśnictwo Kąkolewo 
Poszukuję poczta i stacja kolejowa Leszno 

mieszkania ma do oddania do kultur wiosennych: 

Mieszkanie 
l pokój z kuchni~, oatych 
miast do wynajccia. Zgłoste­
ni1: Lesmo, Lipowa nr. 77, 
parter lew-,. 

1 pokoJn z kuchni, lub 2 moi,j- 500 OOO wysadków sosny po~polit~i 1-letn_ieJ 
szych pokoi zkacboi•. Dzierir- 50 OOO wysadków sosny we1mutk1 2-letnieJ 
we: zapł•~ za rok z górv. 50 OOO dkó ś • k kł 2 I ł · Kto? wskaże eksp .• Ołosa". · wysa w ·w1er u ZW) ego - e n1ege 

5fl OOO wysadków olchy 3-letniej 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W czwartek, dala 19. bm. o godz. 10 przedpoł. sprzeda­

••~ bedę • Gronowie 
7 łwiń, ca. 100 ctr. ziemniaków, 1 biurko, 
1 centryfugę, 1 stół i 4 krzesła 

n1jwiccei daja.cemu za gotówk~. 
Zbiór kapców przed p. Orzałkfewfczem. 

Nawrocki, kom. sądowy w Lesznie. 
L. rej, 7252-30. 

I 
Podziękow=:!'! I Za wyrazy wsoólczucia i wieńce z powodu śmierci ś. p. 

Teodory DajewskleJ 
w szc:ICj?ólnoścl X. Paczkowskiemu, X. pref. ł(undegórskiemu, 
siostrze Józd•c za opiekę podczas cboro_bv, p. Komendantowi 
?ow. P. P. Kubasikowi oraz kolegom wvratamy , 

B6g zaolaćl Mąż z e6r!lą. -

30 OOO wysadków buku 2-lełoiego 

Uczeń 
który ma chcć doK adnle wy­
uczyć się pirkarstwa lub mł1• 
narstw,, mofe si11 zgłosić nr -
tvchmi1st lnb od I. 4. b. r 
Młyn motorowy i piekarnia 

R•dom!cko. 

Całkowite 
urzqdzenle Piekarskie 
1anio na si>rzcdai. Zgłos1en~ 
piśmienne do eksp. .Olo" 
ood lit. ,.M. N• 

Wsze kie D UKI 
wykonuje 
szybko 
gustownie 
i ta n i o 

DRUKARNIA LESZCZYl~SKA, - LESZNO. 

J:'..,U,:-V:'t.ATA: Na poczcie wraz z tygod. ,,Przy;nciel Rolnika", .,Ognisko Do:::::iwc", AGENTUIO: l'OZAl\UEJSCOWE: Uawlez: Polowiiiski lgu., ul. Pa<.lcrcwskicgo. Bo· 
dodatkiem powieściowym i dodatkiem ilustrowanym z odnosz. do domu włącznie a o- Janowo: Adamczewski, Dworcowa. śm1gicf: P. Sierant, Sienkiewicza 21. Gostyń: Riel· 
płatami _P.Ocztowemi wynosi kwart. 7,08 ił, mies. 2>3u d, w eksped. i agenturach mies, miń&ki, Hynek. Poniec: Sterański, księg~nia. Krobia: A. Wleklióski. Wolsztyn: /t, 
2,00 zł, z od~eniem do domu 2,20 zł. Oddzielny oumer 15 groszy. .Smoczyi1ski, Kościelna L ~Iie_lska Górka: Walenty Szynka, Rynek. Sarnowa: \\ t:<lhl., 
OGl.~~ZENIA: Wien.z milim. l łam • .Qa str. & łam. 20 gr. Reklamy 1 łam. w dziale fryzjer. Jutrosin: J. Ostrowska, _{ynek 9. Pogorzela: Kos, drogerja, Ryuek. Wfell· 
redakcyjll:,:m GO g,. • .Nn;mn:c~sze ogło.s.zenie kosztuje 2,00 zł. Przy cz~stcm powtarzaniu chowo: Dudziak: piekarnia. Dubin: p. Rawicz: R. Kowalski Wronfowy: Da!aszyusl- 1• 
udziela • r.Jbalu. Przy konku.rsaeh i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty od- Zaborowo: Szudra, Rynek, Maty1a, Rynek. Wlo!.z::ikon-lcc; Wojtkowiak, pici.:" ·nin. ~nic:· 
p.adaJ;i. za teleforuQ:nle podane ogłosr:enia nie ptzyjmujemy o<lpowled1hlncścl. cJechowa: Koschel, Krzywiń: Eol. Pilarczyk, P.ynek Osieczna: Szawelski, ul. r e.-,zczyfuk11• 

w r:tz e przes.tkód w zakladzle, spowoduwaa. wybzą slią, 'łrujków Up., wydawnktwo nie odpowiada ia doSlnrc;ea nie pisma a abonenci nie ros Ją prawa do odnkodowanla, 



~ymcnise·m Kacpro\V~, rada, ze nie \,;,trącał się 
oraw:e do go5;p, ,cL1rsh\·~:i. okr·1ch!l 1 g'O jak m:>gła.. 
)bawiąt1 si~, ż<~ to zani~dba11i- sko11czy się, afb.:>, 
ie nast.:1.nic rnlo(h gospJ<l\'ni i ona będ7ie musiała 
11stipić. Niepo·koiła ja zwLl~zcz„1 ta )koliczno~ć, że 
l.aw,H.L1 h'\x·nl w przyjaźni z Ln~.1i ki "m. Coprawda 
kaide ich spot k-:wic kof1czvl) si~ kłótnią 1 ale s~ 
pr7.eri~ż spot 1 l\,1li. No. i, n:id:)mi.u ?lego, Mar 1sia 
Cech6\vna f)r%eh:· rJłl i przebi..rała między ka~a ... 
lt:ram: i nie rno~łtl i..H.ln ego wy brać. A l\1arcin:>~'3 
wci:1:i. gadah. ;:,e to przez Anvka. I tak wszystko 
stało w miej~cl1. 

·1 ak \Vi(c Antek i l\1'1rvsi:.a 7.obaczrfi się zda-
leka ; przyst.111~1i. l(li:de 7,a,·rah·110 siei, C/\"Df nie 
zawr 6cić i k2.żde postano,\·ilJ 2mbitn i-e, że nie. 

- \Vołna droga k~1iclemn - p:>myś!al Antek, . 
- \X/olna droga każdemu - p:>myśfała MJrys~a. 
- Co ona mnie ,:Jbchpdli? - pomyślał Antek. 
- Co 011 mnie )bchod7.i? - pomyślała l\1arysia. 
I zacz(~l° iść ku sobie pow )łi, jakby z ociąga„ 

litem. Antek po;tano,vil. i.~ 111i11ie Jvlarysię bez st)wa. 
,\1ar\'~ia post 111owila. że p),, 1ie mu: Pochwalony ... 

Scieżka byłLl wąslu. i\lkjsGtmi siała woda z 
osta t 11 ie[!O deszczu. 

J)zidil ich jul tvlko jcdłn krok. 
- N i ech hed7i po ... - zaczęła Marysia 1 nr .. 

WaL1 f\kby z braku tchu. 
Antek stanqł, p-.tri:ąc w nią jak w tęczG, I cz 

nie o<lpowkdzial. 
1 onn przyst,111<;l 1 ze spus2czonoo1: :,czami. z S\!r• 

cem bijacc:m 11a irwocrę. 
Dopiero f).:> eh"' iii ~postrzegła sję, że jej nil 

odpowiedział i; ni~ p)dnosząc oczu. r.lekła ckho: 
· - Toś ty. widać, napr.a,,;,dę spoganiał. 
Drgnął jakby obudzony ze snu. Nie z.tubit 

lego rozmyślnie, tyll{l.) na widok dzie~rczyny odbiegł~ 
41'() przytomn,Jść. 

Ale sic do t~~o ni\'.! przy.znal. 
- l\1oiem : c;p > .. 1nic1ł - rzekł wvz~aui.OJ. nła 

łlłus~a.c z ;1 ·c.1 ocz~ 



Poo:nios1a pl'.)wietki i obrzuciła go b)jJ.;,Jiiwc<m 
spojrzeniem. 

Stał przed nią w hardej posLlwh~~ \V czapce 
przesuniętej na tył głowy. z rQk:i.mi \v· !\;"':,i'.-..--i1ch1 

chudy i wysoki, zmizero\1vany na tw.J.rzy~ 1i )';0l0ny: 
z kos.rnykiem bujnych jasnych \vłosów na czJic, nad 
W['lWtsm okiem. 

· -·· Co tak na mnie- patr?.:ysz? - znnvtał. 
- Biednyś ty, Ante1k - rzekła. 

Na dźwięk tych łagodnych 3ł Ó\v· \VP'adł ~' tak: 
fniew~ że aż się przestraszyJ..l. 
. - Ja niczyjej !itośd nie potrzebuj~'. - krzd.::nął. 
:i--- ~ już hvojej najmniej. T<1k, to 11111i(.; nie cliciala, 
• teraz to s:ę lituje. 

Odstąpiła parę kroków wtył~ 
- żebyś był inny, tobym cię cl1ciałc1 - o<lr~ułn 

&frżącytn głosem. 
- - E, warszas:kie \vykręty. J-.1k z inn) mi to się 

rmdajes.z, choćby byli n 1jgorsi. \X/iem - ci ~gnął 
łl roscącą gwałtO\'<·n:,śc ą. - Ws1.y~iko mi donoszą. 
2: rzącdcą, z pisan~cm, z \V J.!czy kiem, z Bóg wi~ 
11ie kim •.. 

- Nieprawda. Ludzie g,1.dają, co im ślina na 
ozór przyniesi.e~ - krzyknęła już t..:-r„1z l pr,1wdzi„ 
iwym gniewem. 

- Niepra\v<la: że z nimi chodzisz? 
- To i co z teg:J: że chodzę. Sumicni\., i11aal 

tzyste. 
- Czyste jak ta wod 1 - w·skazLtl n t I) .i rJ, 

łX) którern pły\vały grudki kro\x·i gJ tldWo:t.u. -' 

Oardzisz n1ną., .żem bezbożny, ak: z 1to s czery jeste:n~ 
ni~ taki faryzeusz j1k ty. W. rzeczy do k , , ci )ła aho­
dzi, Matce Boskii...j kwic1tv nosi, J. o) o niLj ,x,szyscj 
opowiadają l 

- E: ~o z tobri, gadać - ..1bn1s7ył•1 sit:: .2aczer• 
wieniona I\ lt.1 si . .l :iki. był ·~ g tu pi. taki zostak~ 
:--.Jie warto z t 1m ro d broci !, \ \ ~l l trn. ,i uż, ż~ 
ci się \Ve łb1 · ~nit . t t 1m ... ~·1 ~)da 
,·liko tej ,i,,' . r m l . il modi~ ;:,ię za 
_ebie ~d,4-cn uu fvt.1L(i Bssl \., 1 •• ., 









.- 78 -

S2'ytrł z pa:r1em pu11kowni.kiem. Będę m1iał b'fiisko dl~ 
!Marysi. Co ta·m u niej nowegD? Dow:iuduje się 
matka wszystkiego? 

- A jakże. - Opowiedziała mu szczegółowi~ 
o ?.ajśdu z Antkiem, o jegn pijafish,;,2.ch, o smutku 
Marysi i o staraniach konkurentów. 

- Rządca ci.ęgiem chod.zi? - zapytał Jasiek. 
- Chodzj, prawie dzief1 \V dzień. 
- Mówią, że jeżeli którego weź1nie to jegtO' ;... 

~-rwała się M:tgda, zaj~ta w sionce szon:)\vani~ 
garn 1ków. . ' 

-· Nie \Veźmie - rzC1kł twardo żotnierz. - Jai 
eo dziedzic wygina ... 

Stara obejrwła si,ę tnvożnie na drzwi'. 
· - Cichaj ! Jeszcze kto usłyszy. 

- Jak to było?? 
- 'Ano, jak miało być. Kobył:t wydąg.n~la n~ 

Powiadała kucharka ze dwora, że był sądny dzień'.· 
Panientka płakała za bydlęciem rzewncmi.1 łzami, d 
dziedzic to od rozurnu odchodził z tej zgryZioty. Siktął 
rządc~, że nie daj Bożć., Potom chłop przez tydzieq 
ait; i'..ajrzał do Ma.rysi ... 

Jasiek podrap13.ł się po gło\vie. 
- Kobyła się zmarnowała pJ pró~nicy. Ano ... 
~stał n:agfe ze stołifoa. 
- Pójdę si~ przywitać z Mdrysi~. Nic trze~ 

tasypi111ć gruszetk w popie]e. [ 
-- Aby s.ię tyl1ko nie weź z k!tót'lem za łel, --.i 

ostrzegła go si,~tiia. i 
Jas:eik wyszedł z chał upy, afe nie udał się od­

Mzu dą amerykański.ego domku. Poka.z.ał s.ię tam 
dopiero w d\·dc godziny później, już dobrz~ pQ 
7..achod-zie słoóca. M\'1rysi.a pniewała zagony W' ,m,. 
r?ywnilkn. Była hos,1, mbła z.a\xfłjnięte rękawy t C2eJ1lt 
wou:1 cl1ustea.l, na głowi.:. Pisarz p1::,in1powut wocll 
i uusił ł~onwie na rnitj&L.~·, gdzi rn~ła. Trudno 
mu to przychodzib·,. gdyż wystroił się w Iełru jasn-' 
garinitur i bał Si<: go pochbpać. Nie hra1knwa.łQ 
r~ież rządcy, tt6ry siedzjał r1tt ł,:lwoe z Hogą za-. 
lQ-i.ona Iła n1~ i ćtnił ~rosh · 



Jasiek stanął pr1,e<l drucianą furtką i:· zadzwonił. 
Marysia postawHa pok:wacZJkę, srojr?.,ała i, skoczy_ła 
ptworzyć. • 

-- Jak si~ mcls1., M·:u-yś - rzekł po dawnemu. 
'-- Masz gości. Czy to oni tak 1d%ic11 w dzteft? Nce 
p.rzep~xlziłabyś to jednego i drugiiegn? 

- A nasamprzód ciebie - z.:1.chichot,ala. -
Cze1kaj, jeno wezmę m,iotłv ... 

I udała~ że chce pa ·ni~ iść. 
Przytrzyn1ał ją za mokrą ręk~ 
- l\,ln i,e nie żarty w głowie - r2t1kf. - Ja 1111 

tegu pl:vcrn nic puszc7.~. co •Jni mnie zrobili. Szczę.ś­
ciem tyl1ko, że si('. po wsi nie roz~szło. 

- Nic badź głupi - rzekła. - Nie maciie s~ 
o co wJ.dzić. ,Za i...ldncgo z was nie pójdę i ty!e. 

- A za ko6o? Mnie się widzi, żeś ty: się ju:I 
~ rządc1- !'.i11Ówiła) .1e.no tak gddasz <lla niepoznaki. 

- Bedziiesz widział -- odpiarł8., ,vyrywając mll 
rękę. - Clu..'CS7. zarobić nd koklcję, to chodź ci:t­
gn~1ć wodę. Tu darmn jc;c nie dają - zato(1czyła 
ie śmiecheitn. 

Poszedł 7..a nią ścic;:ka. iv\ij~1jąc rządcę., potr~ł 
go naumyślnie w \vyci~1gniętą nogę, udając że g,J 
nie widzi. Pisan'.: by! \vłaśniZ'. przy pompie. N:a widOk 
12ni,enawidzoncgo ry\vaLl 1.a-kr~1 pJd nos~m i ZH'w'ołai 
dono~ny;n. drwiącyn1 .~ł:>se.t1: 

- Już cię nic boli~ 
- ś :--1ierzbi skóra rzucił w odpowiedzi: Ja-

.sic~ i zabrał sir; wyryw.ić .i:\{arysi polewaczkę. i.-eby 
to si~ nic zdwźigala. 

- Idź, głupi - r%ckła dziewczyna. - jJ.k startj 
matce: to 11 ie pon 1 ·)i.\.'. ,1 tut lj bt~dzic stwarznł bre„ 
•t·er.k.. , 

J<-hick ustąpi! nh::chęlni-c i stanqt trochę z boku~ 
patri'.ąc ✓.:podelbl1 nJ rywali. '\i-1 k.i chwtli więcej g<J 
• I1krcso\'<'Jl t o--, ih„l pisarz~L Z r1.~1dcą był nara.Zł'! 
w prJ!7~1<l'kt1. .. l(r~py clega11t s1-\.;dl \vłaśnic do M1-
ry.s1. '.iio-qc jak 11,1jcl„dej od si~bi~ dwi-e bfaszan~ 
1ko!l'x i~ \·n ;th. Ja"i"k prz~~k!~c%yl szybko prz~z za. 
go•1 .n;b) to· ,~· l.ami:.1i 1.e od_-ebr tnia mu jednej i na­
Ptłn1<.:11w 1:ok:\VdCz-ki N\.arY.Sl. Afe skutek był wca.ie: 



• 

inny. Rozległ się zdławiony •'.Jkrzyk ,x,śck:kk)ści, łom:>t1 
plusik i pisar1. chlupnął jak długi w k.:1h1żę. jakn 
pows1ala z rozLlnej wt:>dy. Rz~dca zcn'v'nt się l h,viki. 
~\'ta.rysia p·rzysbdła ze śmiechu nu ziemi. Jasi~k, mJ 
ldórego _plusnęła C7.Gść wody, z k11nwi, otrzasnal 
~ jak [)ies i rz~kł: 

- ,\X'iazł cholera rxosf•:) n :l mnie: 
- Chi, chi, chi, chi! Ludzie, bo mi~ ron11esit 

...... rzechotala się l\1.1rysia. 
Pisarz wstał, obejrznł umazany błote1n garnilLll 

I zaczął kiąć jak wściekły. 
- C2e1kaj, cholero, tl,id~:iku jeden, Ja ci zapłacę! 

,a. ci po-każę psie fi.gie~ J.1 cię naucz~, g,llgnn ~! 
~a ci się odegram! 

- Próbuj - mrll·kn~1ł ohn,irtnie Jasiek. zwij 1j1c 
papieroSd. - 1/.ob H.'i'\"lll_v. c1,·.k brd1ie na wi~rzchu. 
Myśli chok ·<1. i.e dl~lt.;go; ż~ ,.;·~r )bie r._iór--:m w grn~­
nie, to pan. 

Z knchn: wyjrzała Cechow'lt. 
- Co sk ,tało? 
-- lJmazal ':>:~ j.1,k niebQski.e stworz;,ni? - za• 

!n11ewał..· się M'..lrysi:l. J askk pd111,1ł go jak szedi 
t wodą. Chi, cłii, chi l 
, - Toś ty tul - 7.a\\'\.ll„t ł 1 qfarsza k)bieta. -
Ucs%cl.'...: jego braikow-4k>. 

- Nie pd1:1;1k1n - bronił si~ fasteik. - Sarr 
'na mnie w1>adł. 

- Ty, cholero! - wrzastqł n~1r_(·1~ pi~klb:·rrr 
gYosem pisarz i zdjąwszy szybko llh.\rr111··k~. któr~ 
cisnął na kr,;Jk, r.zuci ł si, n,1. p<H.tsh;p11egu n ,·n1J a. · 
Padli obaj n~ 7.agon i zaczGH się tJrzać })J og-ór­
kach i :1narchwi, Awi,ci:o p0Llnyd1 w, )dą. Jasiek był 
mocny i gięt1ki jak wąż: ale i pis~\rzowi nie bra„ 
kowalo. Raz .kd,·n zn:1jdował się na ,ri:r1.clw~ raz 
drugi. Jasiek d-osLll pięścią po gGbie, %ł z1lal si~ 
krwią. ,W J)ewuej ch\vil i 1.,_n,;:afl się na nogi. 1l'I! 
zaraz runę!; thl inny 1 1g-J,1. Ht::idcu przyp..1lr_. wał 
się :rozprawie z obJj t:t: 1 l! miną, jaikby go to nic 
n~~ aWa.b.9.A-;l~g,. Cc,cho\VU cli WY,.<;i;ł~ si.c Z,i. ,2:-k)w~. 




